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W iadom ości Łrajowe.

K R A K Ó W .
Senat RząJzący zamianował na dniu 30  

Stycznia r. b. P. Ludwika Mazurkiewicza Z. S zty­
gara 1 kopalń węgla w Jaworzniu P. Eusła- 
chiego Moźdzeńskiego Z. Sztygara przy ko­
palni węgia w  N'edzieliskach. tudzież P. Teo­
fila Piotrowskiego Z. Sztygara kopalni galma- 
nowych w  Jaworzniu, Jeleniu i Szczakowy.

W iadom ości sagh/aniczne

F R A  N  C Y A.
Izb a  deputowanych  31 Styczn ia . Komisya 

jak już wczoraj wnioskowaliśmy, przedłożyła i- 
zbie ułożony przez siebie nowy paragraf w przed­
miocie Syryi. Pan David cofnął swoję popraw­
k ę ,  oświadczając s ię , źe zgadza się z popraw­
ką k cim syi, ale pan Berryer żąd ał, aby za ­
miast wyrażenia że Syrya otrzymała rząd zgo­
dny z jej życzeniam i, zamieszczono tylko rząd 
uregulowany. Pan Guizot wstąpił następnie na 
m ównicę, aby odpowiedzieć na uwagi rozmai­
tych m ówców w przedmiocie sprdwy syryjskiej. 
Jfcwiadczył on , że Syrya żądała zasn a nie 
osób. ('Odnosi sie lo do pretensyi emira Beszir)

Źe w Syryi- znajduje się  mnóstwo potężnych 
rodzin , i źe Frańcya nie; mogła- się czyJić na­
rzędziem jednej z nich, a- tembardziój obrońcą 
rodziny która niezawsze ty ła  wierną poliiyte  
francuskiej. Zasaaa, ze' Syrja powiu ta mieć rząd 
krajowi i chiześcjańcki, była bronioną i ntrży- 
maną. Minister oświadczył, że chce jeszcze  
wdać się w  niektóre ważne fakta. Jako dowód 
swoich twierdzeń, odczytał pan Gnizot depeszę 
posła francuzkiego w Londynie ż  dnia 23 Czer­
wca 1842 rokn, która tak brzmi:

»Przybyły W tych dniach do Londynu posei 
turecki dowiedział się w  Wiedniu, ze x iąze  
Metlernich proponuje mianowanie dwóch xią- 
źąt dla gór libańskień, jeanego druzyjskiego , 
drugiego maronickiegć.

W  depeszy tegoż posia z dnia 12 Lipca 
czytamy:

»Lord Aberdeen zdaje się zgadzać na pro­
jekt xiecia Mellernich , podiug którego druzo- 
wie i mąronici mają otrzymać dwóch xiąźąt 
swojego narodu, który ! ezpuśreduio zależeć 
bęaą od porty.

A  zatem , m ówił dalej pan Guizot nie mo­
żna wątpić o pochodzeniu tego^projektu, i pow­
tarzam , źe myśl jego samą w sobie uważam 
za dobrą. Odliczywszy niejakie trudności w  
w ykonaniu, ten rodzaj zarządu oszczędzi bez- 
wąlpienia temu krajowi w przyszłości mnóstwo 
snorów i wojen domowych. Przytem dotych­
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czas niesłyszeliśmy żeby który z awocb ludów 
syryjskich reklamował przeciw temu r rodzajowi 
zarządu.

Dalej pan Guizot zbijał tw ierdzenie, że lud 
>yryjski pod zarządem emira Beszir, był szczę­
śliwym . Jedna część Syryjczyków a m iano­
wicie druzowie, podług jego zdania, opierałaby 
się przywróceniu, tej rodziny: ^Chciałbym w ie­
dzieć, powiedział pau G nizot,, jaki interes mo­
głaby w tein mieć Francya, żeby ten mąż po­
wrócił między owe ludy? Strzeżcie się moi pa­
nowie wdawać sit tu w nędzne spory o imio­
na w łasne albo rodziny, zamiast trzymać się 
trwałych zasad naszej polityki na wschodzie. 
Utrzymują o druzach i maronitach, jakby oni ca­
łą  Syryę stanow ił,, jakby dość byłu panować 
w  Libanie, aby całej Syryi Dyć panem. To 
twierdzenie jest fa łszyw e, bo w  Syryi znajdu­
je  się przeszło milion muzułmanów. Radbym 
w ierzyć podaniom pana Lamartine, który od­
był podróż w tym kraju, ale nie mogę zada­
wać fałszu urzędowym raportom naszych ajen­
tów . —  W  tern miejscu p. Guizot odczytał z 
raportów pana Bois le Comte i pułkownika Cam- 
phel, ustępy, tyczące się ludności syryjskiej, 
i  zgadzające się w tem , że liczba tamtejszych
muzułmauów; wynosi przeszło milion dusz. __
Pan Guizot zapytał dalej czy izba mniema, źe  
w  massie ludności, która prócz druzów i ma- 
ronitów liczy  ju ż 345 ,000  greckich chrześcian 
i  175 000 źyd iw , może być interesem Francyi, 
zupełnie wyłącznie popierać interes pojedyn­
czej rodzin v.

Po kilku jeszcze słowach pana Drumont, 
przystąpiono do głosowania względem popraw­
ki pana Beryer. Dwa głosowania przez po 
wstanie przeciwników wydawały się wątpliwe- 
mi i musiano przystąpić do sekretnego woto- 
w aaia , którego wypadek był następujący: 

Liczba głosujących 409.
Konieczna większość 205.

Za poprawką 206  głosów . «
Przeciw  niej 204.
Poprawka zatem została przyjęta.

Następnie z porządku wypadł paragraf a- 
dresu lycząey się prawa rewizyi.

Część Literacka.
H ila re g o  M ccisze iosh iego ,

U w a g  o tea trze  K ra so w sk im  c ią g  d a lszy .

{Patrz Kra 19. 21, 22, 25, 26, ’ 27, 28, 29, 30, 36 
37, 38 i  39 Gazety Krakowskiej).

Lecz zdaje się, że życzenia te spotka u nas 
los podobny, jaki wówczas w Niemczech spo­
tka ł życzenia Goethego. On sam nazywał je 
niedługo potem p i ia  d e s id e r ia , u nas pod en- 
trepryzą przynajmniej p . C hełchow skiego  wcab 
się na to nie zanosi, żeby sięinaczć nazywać mia­
ły . Repeiloar teatru naszego składa się w  samej 
rzeczy, albo z gratów przywiezionych jeszcze z 
Lublina (tr z y  u p io ry , m iło s tk i n u ła ń sk ie , p a ­
p u g i  na sze j babuni etc. etc. ctc.) albo też jeśli 
się w nim zawadzi jaka nowsza sztuka, to ta ty l­
ko chyba, ci się podoba w  Warszawie. Oprócz 
jednej oryginalne-’ i nowej komedyi polskiej R e j  
z  N a g ł  ow ic  o której w swojem miejscu obszerniej 
mówić będę, i'oprócz komedyi Fredry m ąz i zona 
k tórych wystawa -wabiąca zawsze liczną publi­
czność , powinnaby być dla P . C hełchow sklego  ska­
zo w ką w  wyborze sztuk podobnych i zarazem barome­
trem smaku tutejszój publiczności; oprócz nareszcie 
opery K ra ko w ia cy  i Górale, jeżeli w tej postaci 
W jakie je w  teatrze nowyiŁ ’ przedstawione wi­
dzieliśmy, na imie opery zasługiwać m ogą? Oprócc 
powtarzam tych trzech sztuk, reperto' r teatru na­
szego z miesiąca Stycznia, był nad wszelkie w yra­
żenia ubogim. Krasiiy go głównie: R o xo la n a  czyli 
P o lk a  w  Stam bule, P o w ró t bMajtha , K w a k ie r  
i tancerka , w łóczęga  i t. ]}. Nie jest tu miejsce 
wdawania się w  rozbiór sztuk powyższych każdej z 
osobna; przecież spróbuję skreslić w  kilku słowach 
treść przynajmnie i dwóch pierw szych, bo wybór 
sztuk takich, oprócz że charakteryzuje smak sarnćj 
enlrepryzy, zaświadczy jeszcze obok tego, jakie en- 
trepryza ta ma wyobrażenie o smaku publiczności 
tutejszój i jaką skalą mierzy jej w teatrze upodo­
banie. Stara, ale n iezm iern ie  s ta ra  , fa r s a ,  za­
pomniana już nawet w  teatrze Leopoldstadzkim w  
Wiedniu , znana powszechnie pod tytułem trzy  
su łta n k i, przyjętą została do repertoaru p . C heł­
chow skiego  w  pierwszym zaraz miesiącu po c • 
twarciu nowego teatru; i ocnrzczono ją  tytułem 
R o xo la n a  czyli P o lk a  w  Stam bule. Sztukę tę na­
pisaną umyślnie dla tój tylko klassy publiczności, 
jaka odwiedzać zwykła teatr Leopoldstadzld, zdo­
b ią tam: suta w ystawa, piękne dekoracye, Orien­
talna pompa seraju , rozkoszny balet, chóry, mu­
zyka i tysiąc innych bawiących oko rzeczy. T re ­
ści w  niej nie ma żadnej; bo publiczność teatru le- 
opoldstadzkiego nie pyta się nigdy o treść sztuk w 
nim dawanych, i idzie do teatru , niej po .to , żeby 
zabawić um ysł, Jecz po to żeby zmysły nasycic- 
Albo jeżeliby kto koniecznie chciał utrzymywać, 
że jest W niój treść lakowa, to się z nim zgodzę i 
powiem , że jest treść w praw dzie, ale na /n iem o-
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ra h iie js z a , najrozwiązlejsza jaką tylko na sćen^ 
wprowadzić można. 1 w  samój rzeczy sztuka przed­
stawiająca panującego, jaki cel zabiegów i ryw a- 
lizacyj niewolnic harem u, który o niczem innem 
nie myśli, tylko o tóm jakby nasycic ządze, nie 
duszy i nie serca ; lecz ciała — który otoczony oaa- 
liskami rzuca co chwila chustkę innej, i rzuca ją na 
scenie? — który dla jednej robi ofiarę z bogactw, 
dla drugiej zaś, z praw, zwyczajów, obrządków i 
wiary całego państw a, i który wyzuty z wszelkiej 
godności panującemu w łaściw ej, wyp. owadzo- 
nym jest na widok publiczny jako ty p  niewolnika 
najnikczemniejszój z pomiędzy chuci ludzkich to jest: 
lubieżności; i istne bawidło kapłanek służących 
w  świątyni idalickiój W enery, ( P enus p u lg itja -  
g a ) plącze się po teatrze przez 3 czy 5 aktów!? 
sztuka powtarzam taka, wątpię, ażeby w  kim obu­
dzić mogła myśli m oralne, lub żeby kto w niej 
mógł upatrzyć jakąkolwiek naukę. Otóż wystaw­
my sobie sztukę podobną , ogołoconą z wszystkie­
go cóby ją  nawet gminowi zalecać m ogło , bez 
przepychu otaczającego wschodni majestat; bez 
dekoracyj; bez chórów, baletu i odpowiedniej mu­
zyki , przedstawioną na scenie krakow skiej, a bę­
dziemy mogli mieć wyobrażenie o stopniu zado- 
wolm enia, z jakim publiczność tutejsza wracała do 
domu z jćj wystawy- — Podobnie zadowolnioną by­
ła  publiczność i z wystawy drugiej sztuki, pod ty ­
tułem: p o w ró t m a j tk a ; k tó ra , lubo napisana w 
zupełnie przeciwnym duchu od pierwszej, znudzi­
ła  ją  właśnie nadmiarem tego wszystkiego, czego 
brak zupełny zgorszył ją  w tamtej. Lecz treść 
pow rotu majtka najlepsze nam o tern wszystkiem 
da wyobrażenie. Pewien majtek, a mniejsza o je­
go nazwisko, dosyć źe majtek, i niezmiernie przy- 
tem p o czc iw y  człow iek, zapędzony burzą w  odle­
głe strefy św iata, zostaje tam przez lat dwadzie­
ścia, zostawiwszy w domu m łodą żonę także nie­
zmiernie poczciwą, kobietę i córkę w pieluchach. 
Gdy nie w racał, na zasadzie świadectwa o jego 
śmierci, które dzięki staraniom autora znaleźć p o ­
trafiono, wdowa poszła naturalnie za m ąż za dru­
giego— a tym drugim by ł nie kto inny, tylko wójt 
(m a ire )  tamtejszej gminy, który raz dla tego, że b y ł 
wójtem, a więc z urzędu, drug i raz dla tego, że 
taka już poczc iw a  atmosfera panowała w tdj oko­
licy— b y ł znowu niezmiernie po czc iw ym  człowie­
kiem. Tym czasem córka owego poczciw ego  
majtka dorosła i zrobiła się z niej znowu bardzo 
p o czc iw a  dziew czyna . Ta tedy poczc iw a  dzie­
wczyna z porządku rzeczy na świecie, zakochała 
się śmiertelnie; i jak czytelnik łatwo domyślić się 
m oże, nie w Lim innym , tylko także w  bardzo 
p o c zc iw y m  chłopaku. Ale rodzice' jćj, to jest 
matka i ojczym, nie wiedzieć dla czego, bo o tóm 
autor zapomniał zawiadomić widzów, nie chcą 
jej wydać za niego i postanowili ją  wydać za dru­
giego, którego ona nie kocha, chociaż ten drugi 
jest p e rłą  poczciw ości na trzy mile w  koło. Nie 
dosyć jednak na tem! bo dla podniesienia zapewne 
interesu tak zajmującej sztuki, trzeba nieszczęścia; 
żeby ta p e r ła , nie kochała tej właśnie którą chcą

wydać za niego, ale była rozamorowaną w innej, 
także nadzwyczajnie p o c zc iw ij dziewczynie Tak 
smutnem jest położenie tylu razem p o czc iw ych  
ludzi i nie wiedzieć prawdzi de jakby się było 
skończyło, gdyby au to i1 nie b y ł pomyślał o ich 
zbawieniu. Nadspodziewanie wszystkich, powraca 
do domu ów p o czc iw y  burzą gdzieś zaniesiony 
majtek; — i można sobie łacno wystawić jak jest zdzi­
wiony, zastawszy w łasną zonę w posiadaniu inne­
go. Mniej p o czc iw y  jak on człowiek by łby  za­
pewne zakłócił spokój domowy nowego m ałżeń­
stw a— byłby się upomniał o swoje prawa, b y ł­
b y ! . . . .  lecz na cóż mówić coby b y ł jeszcze mógł 
zrobić? gdy znaną jest powszechnie droga na któ­
rej postępują źli i n iepoczc iw i ludzie Nie po­
szedł też nią bynajmnićj nasz m ajtek, i me po­
szedł dla tego, że najprzód b y ł sam poczciw ym  
człowieidem ; powtóre zaś, dla tego, że mia- do 
czynienia z samymi poczciwymi ludźmi. Mąż jego 
przeszłój żony b y ł mu oddawna znany jako p o cz­
c iw y  człowiek — o poczciw ości żony na chwilę 
nie w ą tp i ł ,  córkę znalazł nadspodziewanie poczci­
wą  , a że i jej kochanek musiał być także pocz­
c iw ym  człowiekiem, najlepszy miał dowód w  tem, 
że mu p o czc iw a  jego córka serce swoje oddała, 
gdy z doświadczenia wiedział, że żadna poczc iw a  
dziewczyna nij zakocha się w  niepoczciw ym  męż­
czyźnie. Tak tedy wszystko zważywszy nasz p o ­
c zc iw y  majtek zdecydował się zostać ofiarą dla 
szczęścia tych wszystkich p o czc iw yc h  ludzi. P o -  
czciw ój przeto swej żonie i poczciw em u  jćj mę­
żowi powiada, źe jest bratem tego, którego oni 
żałują; i powieść swoją udowadnia papierami, w 
które go zaopatrzył przewidujący ten przypadek 
au tor; jako stryj swej własućj córki, przynosi jej 
błogosławieństwo i spuściznę ojca; w  tem samyir 
charakterze dzia-ając nastaje na matkę i oiczyma, 
żeby ją  wydali nie za tego p o czc iw eg o , którego 
ona nie kocha, ale za tego poczciw ca  któremu 
miłość zaprzysięgła, i udaje mu się to jak naj­
szczęśliwiej ! Połączenie się znóy^>p o czc iw źi cór­
ki majtka z tem którego kocha, ułatwia naturalnie 
i jćj poczciw em u  a przez "nią me kochanemu na­
rzeczonemu, zawarcie związku zdawna przez niego 
ukochaną i także poczciw ą  dziewczynę. Tak więc 
los wszystkich tymi po czc iw ych  bohaterów dram- 
matu najszczęśliwiej ustalony został; — i autor dopeł- 
niwszy wszystkich praw ideł rozwiązania dramma- 
lycznego, byłby b y ł może na Tym noprzestał co 
się dotąd s ta ło , gdyby jak na nieszczęście, nie mu­
siał b y ł myśleć co zrobić z owym poczc iw ym  
majtkiem z którego tragicznej pożyty! tak piękne 
wysnował dzieło! — Iw  samej rzeczy! samawdzie- 
śczność nie pozwalała zapominać o nim i dla tego 
też autor napiwszy się zapewne z źród ła aretuzy, 
los owego poczciw ego  majtka którego imię chrzci 
całą sztukę, w  zupełnie niespodziewany rozwięzuje 
sposób. Przy bankiecie familijnym, uniesiony* za­
pałem opisu dzieł waleczności swego b ra ta , po­
czc iw y  nasz majtek zdradza się mimowolnie! Nikt 
tego nie uważały ale poczciw a  jego córka odgadła 
jego tajemnicę, śledzi go więc — w sprzeczności
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wprowadza i nareszcie przymusza do wyznania, 
ze nie jest jej stft-yjem lecz ojcem! Ze po lakiem 
wyznaniu jako p o czc iw y  człuwiek; nie mógł się 
msz ma]tek dłużej ostać W  domu, rzecz jasna jak 
słońce co śwńci w  południe. Dla tego też i nasz 
majte1-. ani chwili się nie namyśla ! żegna się tylko 
z  córką i odchodzi!.., — może mnie kto zapyta gdzie 
poszedł? na to odpowiedzieć muszę; zenie wiem, 
bo w  tem właśnie miejscu zasłona się spuszsza i 
nadzwyczajny ten dramat tu swego kresu dosięga. 
He mi się jednakżeż zdaje, myślę, że autor wysłać 
musiał naszego poaciw ego  m ajtki napow-ót do 
Archipelagu Oceanu spokojnego, żeby za jakie lat j o  
mógł go znów W  sposób tak zajmujący wprow a­
dzić raz jeszcze na scenę.

T en ckliwo sentymentalny obrazek wziętym jest 
z repertoaru teatru warszawskiego. Występujące 
W nim osoby, są wszystko sami p o czc iw i \udzie, 
a najpoczciwszej,' między niemi jest publiczność, 
która z niezachwianą cierpliwością, wysłuchała 
śmiertelnie długich dwóch aktówj, tej nader jak 
widzimy interesującej sztuki. Po spuszczeniu za- 
jiłiny py ta ł się zapewne me jeden sam siebie: w  ja­
kim celu zastawiono przed publicznością to mo- 
alne ra g o u l ? bo mnie się przynajmniej zdaje, 

ze najzapaleńszy nawet moralista, nie w ydestyl- 
lowałby z p o w ro tu  m a jtk a  ani jednój kropli 
etheru , któryby się w  życiu człowieka użyć z korzy­
ścią pozwolił.

(D a lszy  ciąg nastąp .)

K o a m a i t o s c f .

TEATR KRAKOWSKI.
Na wczorajszym koncercie szkoły drama­

tycznej śp iew n, wszystkie miejsca do natłoku

napełnione były słuchaczami. Na paranyzie 
znajdowało się miióstwo takich osób które nie- 
niogąc już dostać bilelów'na parter i amfiteatr, 
tam szukały dla siebie miejsca. Publiczność z  
uajwiększym zapałem przyjęła młode talenta 
wychuwańców tej szkoły. W szyscy po każdej 
sztuce odśpiewanej trzykrotnie przywołan: byli: 
Po skończonym koncercie, o którym później 
obszerniejszą zdamy sprawę czytelnikom, z a ­
szczycony został przywołaniem P. Mireckt dy­
rektor rzeczonej szkoły i entnzyastyczńemi o- 
klaskami przyjęły

Dziś dwie kosnedye: Pan Geldhab — ł szpa­
da mojego ojca, ochrzczona niewłaściwie na 
afiszu dramatem. —

Jutro: Oblubienica a Lamermoru.

PRZYJECHALI HO KRAKOWA,
Od, dma 16 do dnia 17 Lutego.

Cieński Apolinary ob., Trzebiński Józci ot , 
Szczepanowski Józef ob., Odrzywolsk. W incenty ob., 
z Polski; — Dydyński Ignacy ob., Osiecki INieefor 
ob., Swoliński półk. ces. russ , Aodurkiewicz A le -  
xander ob., z  Galicyi; —  Tauscnwald W ilchelm , 
Brand Ludwik, z Prnss.

Wyjechali z Arakowa.
Więckawski Dominik ob., Lanckoroński W iKtor 

hr-, Machnicki Alexander ob., Kowalski Franciszek  
ob ,, Borkowski Xawery ob,, do Polski; —  Fcttcr  
W ojciecŁ, Romer Konstanty ob., K isnow ski Józef 
ob., Małecka, do Galicyi; — W erner, do Prusi .

Doniesienia ^teęilowe.
N ro  568.
WYDZIAŁ DOCHODÓW  PUBLICZNYCH I SKa RBU 

W  SENACIE RZĄDZĄCYM.

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości, ż e w m y śl 
uchwały Senatu Rządzącego z dnia 16 Stycznia 
r. b. Nro. 2 4 7 ,  odbywać się będzie na grun­
cie lasu W yciązkiego dnia 2 0  Lutego r. b. o 
godzinie 10 z rana Iicylacya in plus sprzeda­
ży  dębów sztuk 61 tndzieź chrustu wiklowego  
morgów 6  prętów 252  tamże uastępnie dnia 
2 2  tegożudesiąca sprzedaży kilkorakiegu gatun 
ku drzewin sztnk 600 ńa gruncie skarbowym  
stawisko zwanym pod Dębiem rosnących, wy-

m ieniore dęby pojedynczo, a chinsl i drzew i­
ny pod Dąbiem w całkowitych partyach będą 
sprlzeaawane. Szacunek każdego dęba przy li* 
cytacyi ogłoszonym zostanie , cena szacunkowa 
co do chrustu niklowego zł. 120, zaś drzewin 
pod Dąbiom zł. 1063 gr. 3 do pierwszego w y ­
wołania jest ustanowiona; chęć kupńa mający 
zaopatrzeni w  gotowe pieniądze kurs w  kraju 
mające w terminach i miejscach w yżej w yrażo­
nych znajdować się zechcą, gdzie zarazem « 
warónkach obowięznjącycb powezmę wiadomość.

Kraków d. 6 Lutego .8 4 3  r. ^

Senator 

A. W ę ż y k  

(3r,; Sekr. F . G ir tle*-.


